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P ręnumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalale l .tłl; 
sO kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. mleslęcmle. 

Z przcsyłkt poclłowt: 

Rocznie 1 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. M 
':. wartalnie rb. I kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. l. 

Ogłoszenia: Nadesłane na l stronicy 50 kop. z• 

Wychodzi codziennie. po południu,- oprócz ai~dziel i ś~iąt uroczystych. 

wiersz lub jego miejsce, wśród tekstq 
60 kop., reldamy po tekście 15 kcp., nekrologj-
15 kop •. Ugłoszenla.z:wyczajne 10 kop. Zamiejscowe, 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe. 
l I pół kop. za wyraz. Każde ogłosr:enle aajmnlo 

10 wyrazów. 

VI soboty z clodaikami ilustrowaaemi dla prenamerator6YI. „ 
•• 

„ „ Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 

Rcdaktja ałica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych od 9 do 1 w redakcji-Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji-Przejazd 1. 

Filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kloik kolportacyjny. :: Zdul'iaka Woła, Kslęiarnla Welenowskle20 :: PabJanioe, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskle~o. Zamkowa 23. 

Konstantynew J Boholer. 

' 

PARK MIEJSKI. 
Wejście od ul. Dzielnej. 

Dojazd tramwajami .Ni 2 i 7. 

mtety umuwe ::,~:.:: „6aiely lóf lkiej" 
na koncerty W. s. O. pod dyrekcją p. A. Sielskiego 

na papierze. Pragniemy utrzymania 
proporcjonalności terytorjalnej, jaka 
była przed wojną; podział musi być 
przeprowadzony na zasadzie uży

tycli do wojny sił i poniesionych 
ofiar. 

Ważne na poniedziałki wtorki 
wieczerv operowe 

środy 
wieczarv operetkowe 

Na wniosek nasz zgadza si~ 

Grecja i Czarnogórze. Jeżeli pomi
mo wszystko Bułgarja opuści zwią
zek, będziemy tego żałowali, ale 
na własną szkodę pozwolić nie mo
żemy. Związki są środkiem. nie ce
lem. 

tumor w muzvce 
Do nabycia 9lko w .Administracji ,,Gazety Łódzkiej'', ul. Przejazd Nr. 1. 

Cena: IO kop. zamiast 20 kop. Cena: UJ kop. zamiast 20 kop. 
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Gimnazjum męSkie Ie WSUStkieml pruwaml gimlUIZiów rzadowvch 
cy w przyszłości- dla samodzielnej 
kultury i ekonomicznej potęgi wszy
stkich. Do nowego związku może 

przystąpić tal<ie i niepodległa Al
banja. 

Pomimo, że w tej wojnie związ

kowej było tyle niezgód i sporów, 
przyniosła ona jedną niezaprzeczoną 

korzyść wszystkim sprzymierzeńcom. 
Bałkany zostały oswobodzone od Tur
ków. Państwa bałkańskie rozszerzyły 
się na zasadzie położenia geograficz· 
nego i interesów ekonomicznych. Za
sada narodowościowa była raczej os
nową do rozszerzenia i uczyniono 
wszystko możliwe, by granice zostały 
zgodnie z nią przeprowadzone, co by
ło rzeczą trudną w krajach, w których 
dokonana została asymilacja narado-

J3. 8 ~ f\ U N 1-\. 
Kancelarja Ryftelt Targeww .Ni 4, otwarta codziennie od 1 

do 4 -po południu. 1085-5-2 W ten sposób Bałkany stałyby 

letni f Olkład DDliióW 
od dnia l·ge maja. 

ttzas petersburski rótnka 37 IRin. wczunłeJ) 
Kole) Fabryczno-lodzka 

8dcho1hr:~ z Łodzi• a) 12.1s, 1>) 7.20 
I.Ob, 10 CO, d) 12.50, e) UO, f) 3.45, 4:.00, g) i.'5. 
h) &.431 7.H, 8.45. . 

Prz7chedzą do Łollzit 4.37, 7.22 
arna. 9.33, i) 10.40, i.oo, a.10, J) os, &.2e, a.oa, 
9.55, k) u.oo. 

Kolej Warszawsko·Kallska. 
Dllchedzlf do llalisza1 o godz. 7.55. 

J2.24, ł.a9, &.131 3.12, llo Warazawy „ godz. 
11.01. 12 34, ó.30, 2.11. 

Przychellzą z Kalisza o godz. 1.21, 
10.51, 12.22, 5.20, z Warszawy o ~odzi11.ie 12.14. 
(.28. a.os. 

Kolej obwodowa. 
Odchodzi ze stacji Łódź-K11.liska a. Slot

włn o godzinie 6.031 ze Słotwin ft.o st. Łódź· 
Ka.liska przychod.zi 5.27. Odchodzi ze st&oji 
Łódź.](aliska. do Koluszek 1. U, przychotlzi s 
Koluszek do st. Łódź-Kaliska. o g-odzinie 'i.46. 

1087 Kancelarja 

rejenta W. Ryfińskiego 
z ulicy Średniej N! 11 
przeniesio.n~ została n& ulic!} 

Piotrkowską do domu M 4 7. 

~riJnłJ 1wiuek lliłkańiki. 
.. . I 

.--:-

-Minister serbski Kosta Stojano
wicz napisał specjalnie dla gazety 
c~eskiej "Narodni Listy" artykuł o 
stosunkach wzajemuych sprzymie
rzeńców bałkańskich. Artykuł, pisa
ny w końcu z. rn. zawiera bardzo 
ciekawe poglądy na sprawy bałkań
skie, powtarzamy go zatem za warsz. 
„Słowem ". 

\V wojnie bałkańskiej wzajemne 
pory sprzymierzeńców stanowią naj-

się nowem mocarstwem w koncer-

przykrzejszy okres. Związek powo- cie mocarstw europejskich. Wtedy 
łany do życia w celu obrony przed nie będziemy potrzebowali powie

niebezpieczeństwem zewnętrznem, już rzać swych losów żadnemu skupie
podczas wojny zaczął słabnąć, aź niu państw europejskich. 

wreszcie upadł zupełcie, gdy się da- Nowy związek bałkański musi 
wni sprzymierzeńcy wzięli do roz- być tedy utworzony ze wszystkich 
graniczenia. Serbja, Grecja i Czar· żyw:ołów, jakie mogą zapewnić roz
nogórze uczynią wszystko, aby się wój państw pojedyńczych i zacho
związek utrzymał, alf' w każdym wać godność narodów bałkańskich 
razie nie za cen~ interesów poszcze- obecnie tak często poniżaną i nie 

gólnych członków. docenianą. 

Skoro tylko słuszne interesy je- Do chwili wojny bałkańskiej 
dnego ze sprzymierzeńców będą po- stosunki między sprzymierzeńcami 

gwałcone, tern samem związek sta- bałkatiskimi, zarówno polityczne, jak 

nie si~ ·złudnym i niemożliwym. i ekonomiczne, były prawie żadne. 
A w jakibądź sposób sprawa Były usiłowania zbliżenia się, ale 

się zakończy, związek nie może po- wszystkie się skończyły tylko prze
zosłać w tej postaci, w jakiej się jawami wiary w lepszą przyszłość 
znajdowa·ł przed wojną. i zostały bez rzeczywistych wyników 

Niektórzy sprzymierzeńcy będą w teraźniejszości. 
się czuli skrzywdzeni tern, że złu· Podobieństwo warunków rozwo
dzenia. się rozwieją, inni będą nie- ju ekonomicznego dawno już wska
zadowoleni, że odebranie zajętych zywało nam potrzebę utworzenia u

przez nich terytorjów zagrozi poli- nji celnej między państwami bałkań-

... . . 
wosc10wa. 

Przyszły związek musi się opie
rać na tolerancji religijnej i narodowej, 
musi ująć w harmonję potrzeby 
wszystkich państw i narodów na Bał
kanach. Wszystko teraz zależy od 
naszego umiarkowania, od zrozumie
nia niebezpieczeństwa ogólnego, od 
naszych pragnień życia samodzielne
go, które w obcych wzbudzi szacunek 
dla nas, a nam na Bałkanach da to, 
czego potrzeba, byśmy dorównali na
rodom kulturalnym, za któremi pozo
staliśmy daleko w tyle, gdy spadło 
na nas w 14 wieku jarzmo tureckie. 

ANKIETA 
tycznemu i ekonomicznemu bytowi kiemi, oraz tego, by narody bałkań- W sprawie piSO\Vni polskiej·~ 
ich krajów. skie wystąpiły wobec Europy jako 

Zajdzie tedy potrzeba nowego jedna całość przy zawieraniu traktu- w celu ujednostajnienia pisowni pol• 

związku bałkańskiego, który zjedna- tów handlowych. Taki związek unie- skiej redakcja miesięcznika młodzieży poi· 

czy narody bałkańskie w jedną ca- możliwiłby wyzvskiwanie słabszych skiej w Poznaniu, .Brznsk", urządziła an· 

łość w celu utrz.vwania utworzonego państw bałkańskich przez silniejsze kietę wśród lS-tu wybitniejszych ięzyko· 
znawców polskich, ludzi znanych ze swej 

nowego stanu. Do tego związku państwa europejskie i nie doprowa- dżiałalności naukowflj i pedagogicznej, za-

mogą przystąpić także nowi człon- dziłby do d"' óch wo i en ekonomkz- dając im pytanie. 

kawie, których interesy będą za- nych między Austro-Węgrami z je- Która z dwóch istniejących pisowni: 

bezpieczone nowem zjednoczeniem. dnej, a Rumunją i Serbją z drugiej 1) akademicka (t. zw. galicyjska) i 2) re· 

Tak 1· est z Rumunją, której interesy strony. formowana (t. zw. warszawska)-jest lepsza 
i która z . nich ma przed sobtł większ~ 

nie tyfko, ie się z interesami serb- Serbja, jedyne z państw hałkań- przyszfość, tak ze wzglęMw teoretycznych, 

skiemi nie krzyżują, lecz idą· z nie- skich, pozbawione mórza, miała prócz naukowych, jak też i pedagogicznych uaz 

rąi współbieinil!. innych powodów do · utworzenia o- praktycznych.. . . _ 

Zasady nowego związku mają statniego związku bałkańskiego po-· N~ pytanie te ?dpowiedzi3:,ł0 ~a-tu na· 
. . • . . . • . szych ;ęiskoznawcow teoretykow l pra'kty. 

zabezp1~czyć do;ywotne . i~teresy tr.zebę wy1sc1.a do morza Adr,iaty~- _ ków-pedagogów, a IJ'ianow~ie: p. p.: Karol 

wszystkich narodow bałkansk1ch - kiego. Straciwszy pomorze, Serb]a Apper. J:m Rrndouin de Courtenay, Tytus 

słowiańskich i niesłowiańskich. Do- ' powinna zapewni_ć sobio _ port salo- Benni, Aleks BriicknPr, Stan. Dobrzycki, 

póki historja. nie skończyła asymi- nicki i drogę do Salonik, nie po- Adam Antoni Kr_yński, Ja~ ~oś, ~az: Nitsc~, 

Jaeji narodowościowej, musi nastąpić zwalając bułgarom stanąć sobie na Jan Rozw.a,d.~wski, Mik~bJ Ru~mcki, St~m-
.1 · · d I d · 6 . h t · d d . sław Słoni:;k1, Ign. Stein, Stamsbw Szoner, 

!o OJancJa mtę zy u ami r znyc ei ro .ze. , . . . Henrvk Ulaszyn i Roman z.nviliński. .• 
]ę_zyk6w. Wspólne losy w przeszło- Związek balkansk1 z rnezadowo- Zraasumowani.em wyniku tych od po. 

ści przygotowały grunt wspólnej pra- loną Serbią byłby martwem słowem vdeJzi zajął ei~ upro :izt>ny do tego pr~ 
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redakcję „Brzasku" dr. Henryk Ułaszyn 
z Lipska. A rczult4t ten wyszedł (w streaz· 
c.z~uill) na~tępująco. 

Z 15-tu uczonych. którzy odpowie· 
dzieli na. pytanie ankietowe, 7 ·iu oświad· 
czyhJ sir, bez żadnych zastrzeżeń za pi
sownią „reformowaną", t. j. warszawską, 
w1ględnie za pisownią komisji językowej 
Akademji umiejętności z r. 1906, ponie· 
waż obie te pisownie poza drobiazgami są 
właściw!e identyczne, a mianowicie p. p.~ 
T. Benni, J. Baudouin de Courtenay. A. A. 
Kryński, K. Nitsch, S. Słoński, S. Szober 
i H. Ułaszyn; 8-iu 1.aś oświadczyło si~ za 
pisowniit „nkademicką •, ł, j. galicyjską 
(uJhwal. w r. 1891), przyczem z tych 8-u 
nie wszyscy byli zdania, i~by pisownia 
akademicka była lepsza od reformowanej. 
Zasadniczo tylko trzech było przeciwnych 
pisowni reformowanej, ponieważ zdaniem 
ich pisownia reformowana. us~puje pisowni 
akadtt:nickiej ze stanowiska naukowego, a 
mianowicie: K. Appel, M. Rudnicki i R. Za
wiliński. Dla dwóch mnsch, a mianowicie 
dla profesora A. Briicknera i St. Dobrzyc· 
kiego obie te pisownie pod względem ich 
wartości, jako systemy teoretycmie uza-
1Jadn ione, stają na równi. Obaj ci uczeni 
przechylają eie na stronę pisowni akade· 
rnickiej, jedynie ze względu na jej większe 
rozpowszechnienie. Atoli Wl'eszcie inni 
trzej, a mianowicie: J, .Łoś, S. Stern i J. 
Rozwadowski, polecający pisownię akade
mick11 ze względów ubocznych, stanowczo 
stoją jednak w obronie systemu pisowni 
warszawskiej. 

Ze stanowiska więc naukowego za 
lepszą od pisowni akademickiej uznało pi
sownię warszawską ogólnem 10-ciu uczo
nych 7 ·rniu bez zastrzeżeń, a 3 z z astrze· 
żeniami, wywołaaemi jedynie względami 
nbocznemi, a zaledwie tylko trzech było 
p;·zeciwnych zaszdniczo pisowni warsiaw· 
skiej. Pozatem było dwóch obojętnych dla 
obu pisowni, przy~zem z tych dwóch jeden, 
a mirmowieie St. DobrzycLi oświadczył się 
nawet za pisownią reformowaną t. j. wa.r
ezawską ze względu jej większej prakiycz· 
11ości. tak samo, jak inni dwaj, uwzględnia
j11icy w swych odpowiedziach pytanie, co 
do względów praktycznych tej lub owej 
pisowni (K. Nitsch i S. Szober). 

Widzimy więc, że ogółem większość 
znaczna, bo 2fs odpowiadających na ankietę 
.Brzaskuv naszych uczonych wypowiedziała 
się, z punktu \\"idzenia naukowego, za pi· 
sownią reformowaną t. j. warszaw1>ką, która 
powinna nareszcie uzyskać urzędowe uzna
nie walnego zgromadzenia członków Aka
demji> ternbarddej, że w łonie tej.że Aka· 
demji była ona już w r. 1906 pr~ez ko· 
rnisję językową opracowywaua i uzna na za 
najlepszą i najpraktyczniejszą. 

94) 

TH. MRNl'il 

Krółew~ka Wno~on 
POWIEŚĆ. 

Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

- Dziękuję pani, panno Immo-rzekł, 
gdy zamilkła-że pani mówiła ze mną tak 
poważnie - bo pani wie bardzo dobrze, że 
nie zawsze pani tak czynila lecz najezęś· 
ciej odzywała się pani z ironją, biorąc na 
s""ój sposób rzeczy równie niepoważnie, 
jak ja. w swój odmienny sposób. 

- lakże rozmawiae z panem inaczoj, 
jeśli nie ironicznie, mości ksiąz~? 

- A czasem była pani nawet suro
wą i okrutną, jak naprzykład w2gJędem 
siostry przelożonej w szpitalu księżnej Do
rotei; tak ją pani wówczas boleśnie dot
knęła i zmieszała. 

- O, wiem ja aż nadto dobrze, źe i 
ja mam swoje bł~y i że jest mi ktoś po· 
łrzebny, ktoby mi pomó~l pozbyć się ich. 

- Więc ja b~dę pomagał pani a pa· 
ni maie1 dobrze Immo? 

- Zdaje mi się, że nie będziemy m&-
gli pomagać sobie wzajemnie, mości 
książę. 

O_ tak h':dziemy mogli? Czyż pani 

.OAZETA tODZKA•-15 Lipca 1913 r, 

Z pism rosyjskich.-
Wynik prae w Dumie i Radzie Państwa. 

"Birź. Wied." omawiają wyniki ubie
głych sesji Dumy państwowej i Rady pań• 
stwa. 

• owoce praktyc&ne sesji ubiegłej Dumy 
Państwowej jak to u:rnano powszechnie "Ił 
niesłychanie nikłe. Pozostaj, owoee polityez• 
ne. O składzie 4 ej Durny, o nadaiejach po
kładanych w niej przea rzl\d i prawicowców, 
nadziejach, które zawiodły, mówiono już tyle, 
ze niewarta powracać do tego tematu._" 

_Duma przeżyła dłużslle przesilenie pre• 
zydjalne i organizacyjne. Pozbawiona jest o
kreślonej większości, ~kutkiem czego praca 
jej stawała się krzywdzącem obracaniem w 
kółko na jednem miejscu." 

„Owo uczucie nudy i hezużytecin.ości, tak 
zgubne dła parlamentu, opanowało pa.łac Tau· 
rydzki, udzieliło się publiczności i zacieka· 
wienie, wzbudzane posiedzeniami Da.my1 rap· 
townie znikło." 

.Obok tego obracania się w kólko Dumy 
Państwowej występuje „ruch• Rady Pań· 
at wa.• 

Rada Państwa mmawszy ciągłość prac 
prawodawczy 8 i 4-ej Dumy, energic1mie za
brała się do roboty. 

"Okaleczyła projekty prawa o odpoczynku 
niedzielnym, o pracownikach handlowych, o 
instytucjach ziemskich dla gubernji pozbawio
nych ziemstw. Jeżeli mif,'.dzy organami w 
tyciu istniała przedtem z:naczlła przepaść, to 
w ciągu sesji, przepaść ta pogłębiona zosta· 
ła i rozszerzona." 

~Czwarta Duma cdjeźdb z uczuciem uie
zadowoleuia i bez0wocności własnej egiysten· 
cji. Rada pa1!stwa zażyje odpoczyn!.u po zado· 
kumentowaniu swej realnej zdolności do pracy 
w .kierunku bur!Jcielskim". 

FELJETON. 
Pożądane pośrednictwo. 

Jeden z wybitniejszych przemysłowców 
łódzkich, zaliozajl\CY się do młodtzego poko· 
leuia, a więc człowiek liberalny, postępowy, 
światły i kulturalny, zawital któregoś dnia 
do cukierni Gostomskiego-na gazety. 

W tern zbliża 11ię do niego pewien dzi· 
wak (osobisty znajomy przemysłowca) i za
pytuje: 

Dziwak. Pozwoli pan? 
Fabrykant. Owszem, bardzo proszę. -

Przy czarnej knwie mile pogawędzić. 
Dziwak. A tematu szukać nie potrzeba. 

Chooiażby-i;:trajki„. 
Fakrykant. Tak, ~ to sprawa, o której 

można i nawet należy mówić: temat aktu
alny. 

Dziwak. Proszę pa.na, myśl~ wbśnie: 
no, eo to będzie,-iak ttię to ekończy,-prze· 
cieź. tł\k dłużej trwnć nie może.„ 

dopiero co nie mówila zgola powaznie i 
bez lronji? Co zaś do mnie, to już pani 
nie ma racji twierdząc, że mnie nic nie 
obchodzi i nic mi nie leży na sercu, bo 
pani obchodzi mnie nadewszystko i leiy 
mi pani na sercu a ponieważ sprawa ta 
jest ... dla mnie tak ogromnie ważną~ więc 
nie mogę już wątpić, że zdobędę zaufanie 
pani. Gdybyż pani wiedziała, jak miło by
lo mi sły&zeć to, co pani mówila o chęci 
zbliżenia sięl O tak, 11iec.hże pani nie tra· 
ci tej chęci i ni ech się pani nie zraża tern 
zakłopotaniem, które mam nieszczęście 
wzbudzać w pani. O, ja wiem, wiem do· 
skonale, jak dalece jestem · winien. Ałe 
niechże m11ie pani wyśmieje i siebie także, 
gdy wzbudzę w pani kiedykolwiek łak:te 
uczu!ie i niech pani trzyma ze mną! Czy 
zechce mi pani przyrzec, że będzie pani 
starać się o to? 

Ale Imma Spoelmann nic nie przy
rzekła, lecz pobudzila Fatmę do szyb.kiego 
galopu i je1zcze niejedna rozmf)wa pozo· 
stała bez wynikn jak ta. 

Czasem po herbacie w Delphinenor
cie wychodziła Imma z hraliintł i księciem 
na spacer do parku. 

Ht·abina, jak zwykle, popadała rychło 
w zadumę i albo wyprzechala młodych 
znacznie, albo pozosf.awala daleko za nimi 
-byli więc jak gd~ by zupelnie sami. To 
też z chwil tych korzystał Kłami HeDryk i 
prowadził z Immą Spoelmann poważne 
rozmowy. 

Zapytywał ją, ezy stara się robić po,. 
stępy, czy już iaczyna mieć do niego zau· 
fanie. Z żalem słyszał w takieh razach, 
że studjowała, że bawila w swoich wysu-

Fabrykant. Bezwarunkowo. Sytuacja jest 
powaina. Brak poroz.umienia, Pośredniciwo 
hyłoby bardzo pożądane. 

Dziwak. Czy pan ~to powiad& powa· 
żnie? 

Fabrykant. Zupełnie powainie. U%naj~. 
iź rzeczą jest wprost niellb~ną, by ktoś i;i~ 
podjął [pośrednictwu dla załatwienia zatargu • 
Bod1ie to zasługą-hm, tego,-wobec oby· 
dwu atron, wobec przemysłu krajowego ..• 

Dziwak. Jak aie pan zapatruje na ode· 
zwe łódzkiego chrześcjańskiego To arzys.twa 
dobroo1ynności? 

Fabrykant. Nie wiem. Nie caytałem. 
Dziwak. Odeawa wypowiada opinję. łe 

instytucja taka, jak chrześcj~ń1kie Towarzy• 
stwo dobroozynoości, jest powełane do zaini· 
cjowania pośrednictwa, gdyź powołane zosta
ło do życia przez przemysłoweó , 11 kterymi 
robotnicy w ciągu wielu lat istnienia Towa· 
n_ystwa ch~tnie łl\CZl' li si~ w skład:ani11 ofiar 
na oltarzu m1ło11ierdz.ia„. 

Fabrykant. Nie wiem. Nie czytałem. 
Dziwak. Autorzy odezwy wyrazajl\ źy

czenie, by rod sztandarem łódzkieito chrse
śojańskiego Towarzylltwa dobroczynności: .Res 
s11cra mi1er", w dalszym ciągu gromadzili sit 
ludzie dobrej woli, skłanui do zgodnego ws pół· 
~yeia.„ 

Fabrykant. Nie wiem. Nie czytałem. 
Dziwak. Odezwa u1naje moWwość wspó.I· 

nej akcji przemysł~ ców i robotników w po· 
żądanym kierunku, powolnjąc się ua niedaw
ny przykhid, dauy nam przez komitet oby
watelski niesi~nia pomocy pozhw.wionym prll· 
cy robotnikom. Wszysl!y zasilali ten komitet 
ofiarami, zarówno fahrykanc.i, jrik i zńajdu}I\· 
cy si~ w najcieższem położeniu robotnicy .... 

Fabrykcnt. Nie wiem. Nie czytnłem. 
Dztwak. Odezwa zwrBca U\nfę prze· 

myełoweów na potrzeb\) zdobywanil\ nowych 
i zachowywania już poprzednio zdobytycilryu• 
ków zbytu, bez którycl1.„ 

Fabrykant. Nie wiem. Nie czytalern. 
Dziwak. Ode1.wis wyraźnie l!aznacza, ~e 

jedyne dla fahryi.a.ntów i robotuików yjście 
z sytuacji i ocalenie - to poro.zumienie siQ 
i zgoda za cenę wzajemnych i to natychmia
stowych ustępstw„. 

Fabrykant. Nie wiem. Nie czytałem. 
Dziwak. Autorzy odezwy mniemo.ją, t11 

do zala1.wieuia zatargu wielce vrzyczyniliby 
się sami przemysłowcy, gdyby zechcieli ogło· 
sić 1111juiisze ceny płacy zarobkowej, prakt.r· 
kowanej u nich w fauryl.ach. 

Fabrykant. Nic wiem. Nie czytałem. 
Dziwak. Ale panowie mogliby to uczy· 

nić w celu zapobieżenia plotkom, że gdzie
kolwiek w fabrykach łódzkich istnieją „gło
dowe• zarobki„, 

Fab1ykant. Nie wiem. Nie czytałem. 
Dziwak. Prz.ecież jeżeli nigdzie uiems 

tak uizkieh cen płacy, jak wi~l.e osób przy· 
puszcza, to można te ceny podać do wia.do· 
m<>ści ogółu, 

Fabrykant. Nie wiem. Nie crytałC"m. 
Dziwak. Przecież, jeżeli płaca iest da· 

stateczna, to niema ce1u trzymania jej w ta-

kich sferach, dol.::ącd Klaus Henryk nie mógł 
za nią podążyć i pr-osil ją wtedy, aby dala 
książkom spokój, gdyż odr_ywają. ją tylko 
od rzeczy ważoiejszej. 

Ujmował rękę jej w obie dlonie i 
w lewą, o której tu z.apominał i tak cho
dził z nią po parku opowiadając jej o !WO• 

jem sarnotnem, odosobnionem istnieniu, ja
kie dotychczas b,YłO jeg-o udziałem; mówił, 
jak to zawsze w1zrscy aię zgromadiali aby 
się gapić podczas gdy jego daleko trud
uiejszem 2adaniem było pokazywać się tak. 
aby nikt nie mógł mu cośkolwiek z.arzu· 
cić. 

Nawet hrabinie było lepiej na świecie 
niZ jemu; ona mogła sobie czasem pofolgo
wać, on zaś musiał bezustannie cauwać i 
stać na straży aż dusza jego zaczęła sił} 
stawać zimną. 

Dopiero ona, lmma, rozbud~iła w nim 
tęsknotę i w jej ręku spocząl loa jego 
życia. 

Imma spoglądała nań badawczo swo
jemi dużemi oczyma i znać byfo po niej, 
że walczy z sobą. Ale nagle potrząsała 
głową i rzucała jedno ze s\voich ironicz
nych zdań, z którego sama śmiać si~ mu
siała i kończyła rozmowę bez odpowiedzi 
upragnionej, o którą Klaus Henryk tak da• 
wno i tak serdecznie ją prosił. 

Nie zabraniała mu praychodzić do 
niej raz lub dwa razy w tygorlniu, mówić 
o rzeezach, które były dlań. waine, po:wa· 
lała mu też czasem pieścić swoi=!- r~kę. 

Ale to wszystko było tylko tolerolt"a„ 
niem z jej strony życzeń i pragnień wno
wiadanych przez księcia - sama ona pozo. 
stała 11iewzruszona1 nie myśląo opu~eió 
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jemnicy„. Odezwa chrześcjańskiego Tow. do..,, 
łlrocsyooo8ci ••• 

Fabrykant. Nie wiem. Nie czytałem. 
Dziwak. Pr1eaież jeżeli„. 
Fabrykant. Panie! Przedd mi pau de

kucsać. Pozostaw pan to pa11ton>Wi Gnndła· 
chowi, który obrał sobie jako apecjalność: 
gni;bienie biednJch fabrykantów i pastwienie 
si~ nad nimi-bez litoici-w imiQ litośeil 

Lu i-F a.ri. 

Z za kordonu. 
Uniwerstyteckfe knrsa wakacyjne 

Uniwersyłeckie k.ursa wabcyJ•e w Zak&p&• 
nem, zurga.nizowane przez. 1uaczeh1y zarz~d 
krajowego związku naue1yeielskiego, rozpo
caną się w d. 21 b. m. 

Wykłady b~dą srę odbywały prze..s s;ty
goclai, według ogłouougo jui program-a,. w 
obsze.rn&l aall „Sokoła", obok. Ryn.ku. Hiu~ 
sekr~tarjatu kunów ołwa.rte będaie w "Se
kol~" ed dnia ia b.. m. od godz. 9 l:do l·el 
z p()łc.dai&. Do 17 l'>.. m. uul)duje Hkretarz 
kursów w Krakowie, w ZwillSkn nauczyciel• 
skim (Rynek 20) od godz. 5 do 7 wiecz. I 

Dotychczas ąłosiło sftllla kuna pi-H-
1:da 120 11cz.estuików~ Komitet ma do dy• 
apozycji iuacza kilka mieljsc na wspólnycPł 
kwateraeh w bursie, w aenie 20 kore:t. aa 
cały c:u.1 tr\\"l\nia l rsu. 

Z Cesarstwa. 
+ Przybycie floty ~ bułgarskiej. Do 

.'Russ. Molwy" donóSZf\ z t,Sew1u1topola1 ił 
praybyła. tam eskadra floty bułgarskiej w 
liczbie 6 torpedowców i jednego kre.iow• 
nik:i. 

+ Konfiskata pis11t2. Skonfisbwany: 
1ostał nr. 5 gasety „ Wiestnik torg. •łui.." ta 
artykuł o 'iieidaie pracowr.i~ów bandlgwyalł.. 
Redaktor został pociągniQty do odIJOWie• 
dzialaości eqdowej. + Of·yginalny o dC"lyt. I!o botn!cy fa„ 
bryki l\laksfolda w Pit crsburgu, jak donosi 
„Dzień" pr08Hi poshl do ·Dumy pańe.two.•j 
.Malinowakiego, o wygłoszeniB odczytu na te· 
mat: „Ubezpieczenie robotników• Malinowski 
zgodził si~, lecz nnczehrik m. Peters~UTg 
pozwolenia nie wydał. Wtedy adminisłrac..la 
fabryezu wydała rozponąd1enie jednemu & 
pracowników kantoru, aby en wygfosił tł
czJt, afo-ma się rozamieć-p~d cen1urtt 
brykanta. Odczyl, n11 tłórom hylo zaledwie 
kilkQ robotników i ajentów polioyiriych odbył 
si~ n:i podwórzu: f brycznam. · 

Z Królestwa. 
§ Zamkr.ięcie szkoły. Kurator 

okręgu uaukowego wnrszaw1kie~o polecił °"' 
debrać koncasi~ p. Czesławowi B&głeńskiemu 

swego królestwa ironji i zejt.ć na grWlŁ 
powaźn.ych wym:igań ksi~eia, Rair uweł 
znużona je.go nastawaniem, zawołała:. 

- Ach, książę, byłoby lepiej. gdył>1'" 
!my się nie b li poimali! Pan byłby speł„ 
niał obowiązki swego wysokiego pawo.la· 
ni a a ja miałabim spokó) - jedno nie mę
czyłoby dr.u.gie:&. 

Kautowało go; to wia!e trudu umm 
skłonił ją dt> odwoł1mia tych słów, do "'
wiadczenia, że tylko warunkowo iduje, ii 
go poznala. 

Nadeszła jes.ieii z mgłami i wenim 
wię nących liści ale sprawił Kloosa HEH!li" 
ryka nie zbliżyfa się a.ru o krok ku upra- ' 
gnionemu celowi. 

Zasługa za sprowadzenie łych rzec~ 
z mglistej dziedziny pragniei i tęskno& a 
twardy grunt rzeczywistośei b~dzie przy-. 
pisana owemu doświadczonemu, wysołiemll' 
dostojnikowi, który przez długi cz:a:e przy• 
gll\dał li~ ypadkom a należnej odległości• 
ale gdy n.a.duedł c.ras dzfałania uJ•ł Jł 
łag:>dnie w swoją mocn~, wprawn:i ri;k42 t 
nadał im obrót należyty. 

Mężem tym był ekscelencja von Kno~ 
belsdorf, mioister spraw wewnętranycb7 z•~ 
wn~tnnych i domu wielkiego księcia. 

Doktór Ueberbein miał rac)~ mówiąe 
Klausowi Henrykowi, że minia.ter Knobels-. 
dorf każe sobie. zdawać spraw„ 6 jego kaK• 
dym kroku. 

(d. c. n.). 
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, 011ć je~..: 8 kla.~owy fił~logiczny zakład 

oWY w Częs.t.oobovrie. 

§ Z więzienia do szpitala. 
raj o godz. 8 rano z wi'Qzi&nia w Piotr

' przewie:siony zoa.tał do Tw-0rek pod 

ojern dwóoh źoła.ierzy w towarzy.stwie 

~ wiQsłewił>e-n łn.·ły liotaiaar1 cz~to· 

i&łd B:u:.v~ De1>~S0'9;, ~ o nale-

1 do fr.akcji rewokloyjnef P. P. S. 

§ Kolej Płock-Ciechanów. Je· 

~;mlteroator wamawsłti Z1lwiadomił wi· 

11istra finansó-w, że nielDa bdnych prze· 

J oo do bodowy projek~wa.nej kolei 

t-Ci~cllanńt. Linja ta została zatwier· 

a jako w&\Skotorowa. 

Z Warszawy. 
(:) Konfiskata ,,Słowa". z po

iła komit9tr eł• spr&w praSMly-eh 1,.1ołieja 

Jokonanht rewfaji, slroołiskow·ała u'łedziel· 

lRMer "Słowa." z powodu artykułu w 

wie memorjało gałicyjskioh atron11ictw 

, odległościowyoh, przesłanego konferencji 

!aBadorów w Londynie. 

(:) Poś Niecenie i otwarcie hotelu 
l1onja". W 'uiedzislę ks. :Pl"nłlr'.; llS\·ceh 

leVt'Bki, w aaysteucj.i ks. pmekta Popław· 
go, dopełnił aktu poiwięcenia nowowy• 

owaoego gmachu hotelu .Polonia", wł, 

Przeździeckich, 

W urządze.aiu hotelu, wzniMiOllego ko· 

im 3 roiljonów rb., zastosowano wsselkle 

1owszt udogodnienia technimn.e i hygje• 

ne. Na najwy~szem piętrse urządiono po• 

szną pralniQ mechanioZJ.U\. Numery hotfl

le mieszczą sio na sireśeiu pił)traeh. Ko· 

P,ikacje mię.by piętrami utrzymuje, próez 

;;ki schodowej 14 wind. 
Po zwiedzen.in urzt\dreń hotelowych o 

. 3 wieczorem, odbył si.i ol11a!ł na 120 

b, na którym rodzinfł hr. Prseżdaieekich 

!
re»eutował dziedziczny członek węgier· 

ej izby panów, Paweł hr. Szapary z mał· 

ką, Marją z hr. Przeadziecldcb. 

j (:) SpraWil sądowa. Sprawa or• 
aa ta Bir:;f'(ug& obudzi<\~ · i~ftyeh koł&cłl 

JWył.ł.? zainteresow~;i·" · hby s~owej 

łyu~łv dotychczas 3,000 próśo o wydanie 

!IÓw wejścia na. rozprawy do 11ali sądowej 

y ogółem biletów ma być wydanych tylko 

o. 
(:) Zabójatwe i semobójsłwo. 
raj raub w. Wllrs:'..).~'°~:.. 7 clomu M 65 

Alejach Jerozolimekh,•1!:rowgmł się krwa

dMmat na tle miłoenem. 
W domu tym szczupłe mieszkanko 

jrnewała niejaka Marja.nna Witk6weka 

1 23)1 piel~niarka z poblizkiego zakładu 

~ek o 1 or icznego. 
U W. cz~atym gv.,..,.u, h1ffał Jćzef 

iszniewski (la\ ~uf. ogfOlła;tk. Wczoraj 

· zmewski przyszedł do Witkowskiej nad 
nem. 

W jakiś czas potem mi~szkańey zaa• 

rmowani zostali j~ami, dochodzlłCyrni a 

!dwórza. 
Okaz;&l~ się, ""'- oboje W. \1Q!ł)8dli s 

na swego mieszkania i leżą na bruku 

odwóraa. 
Wezwano Pogotowie. r..karz stwier

il, że Witkowska już nie tyje, a Wisz, 

a ciężkie rany na głowie. 

Bliższe ogl~ziny zwłok Wit. uałaitł)\ 

zos,ala ona przeił • ,, uduszoM1 a na-

'~pnie wyr:aucona !J " okno. 
Wiszniewskiego - w-0bec eię:i:kiego 

lanu zdrowia-przewieziono do szpit. Dz. 

ezus. 
Repertuar 

Teatru Pelald.,_,,„ w Warszawie. 

We w\orek, o. lf>·go lipca .GroJDł.. 

oja". 
W środę, dnia 16 lipca „Gromiwoja•. 

W czw1u1ek, dnia 11 lipea „Anatol". 
W piątek, dttia 18 lipca .Anat~·. , 

W sabe-t~. duia 19 lipca „Anatol•. 
W niedzielę, dnia 20 Iipea .Ai:atol•. 

Z sąsiedztwa. 

akc. wyrob6w bawełnianych Krnszego i En· 

dera w Pabjanieaeh zapisało się zaledwie 

kil1tud11-iesil}ciu robotników. 

X Strajk. (c) Wezoraj robotnicy tar• 

biarni • W. Rajcherta i S·ki • w Zgierzu, w 

liczbie 43, zaż11idałi 10 proc. podwyżki, a o

trzymawszy odpowiedż odmowną, porzucili 

prac\< 
X Ze „Zgody" zgierskiej. (c) 

W niedzi9lę przyszłQi w lolcalu • Lutni" w 

Zgierzu, oduędzie stę półro03ne ogólne ze· 

branie członków zgierskiego stowarzyszenia 

spożywcze11"' "Zgodi.". 

X Z: "Lutm" aleksa ndrow• 
skiej. (c) W a. 27 b. m. w Aleksandro• 

wie odbtdzie się zabranie ogólne członków 

Towarzystwa śpiewaczego „Lu.tnia". Porzl\· 

dek dzienny zebrania obejmuje spnwozda11ie 

z dliałalnośoi Towarzystwa za r. z. i wybo· 

ry człont'ó» :i-arZ!ldu. 
X ~lany 1110 budowle. (c) Wy

dział teclrniozuy piotrkowskiego rządu guber· 

njalnego zatwierdził płany: Michała Glazera 

na 2 p~trowy skład w Radogoszczu i Euge

njusza Krusze ua 1 piętrowy dom i takąż 

oficynę w Zgierzu. 
X Nour~ 5łPaż ogniowa„ Za· 

twierdzotta została ustawa straży ogniowej 

ochotniczej, powstającej w oe. Katarzynów, 

gm. Długie, pow. brzezińskiego. 

W czasie omawiania sprawy prezydjum 

zjazdu pracowników haudlowych przedstawi· 

cieli' 7 stowarzyśzeń Królestwa Polskiego 

zgłt'.'sili do komitetu orpnizacyjnego piśmien

ną del.-:lnrację te.i trości: 

"Deklaracja deiegatów Królestwa Pol

skiego reprezentujących 7 stowarzyszeń. 

1) Towars. prac. handlowych w War• 

sza wie. 
2) Stownrz. praeown. handL ~· Cz~sto· 

chowy. 
3) Stowarz, pracown. handl. i przem. 

w Sosnowcu. 
4) Zwil\zek za w od.owy pracowników pry• 

watnych i instyt11eji banko-wyeh Królestwa 

Polskiego. 
5) Stowarzyszenie Kobiet polskich pra• 

cającyeh w przemyśle, handl11 i biurowości. 

6) Związek zawo&Gwy ~R()OWników 

przemysłu metalowego w Króleatwie Pol• 

akiem. 
7) Stowarz. Wzaj. Pom. praenjąeych w 

przemyśle i handlu m. Ilodzi. 
na rQee komitetu organizacyjnego dla 

J)rzedstawienia na pierwsze ogólne zebranie 

zjazdu. 
Stowarzy&zenia pracewników handlowycla 

Kr.6leatwa Polskiego, uznaj11c wspólność za· 

dań praoy i praeo-wuitów na ołMmlrach cał&o 

go imperium wydelegDYały nas na razpoezy• 

najtłcy siQ IV Zjazd wslmChrosyjald prao. 

handl. w Moskwie dla Wlłpól~o t: det.g'ata· 

mi 1osyj11kieh :SWwtH'ZfSzeS rHws~ w..11· 
Błłlli~iych pnea życie zagadnioe~ś, tyczą,cyob ai.Q 
polepsnaia. i zabe;~nia była pracowników 

handłowycla. 

Atoli z drngiej atrony warunki bytu i 

pncy pracowników ha11dlowyoh w Krółeatwie 

l'ol&ldem, zai:Awno jak ~ ~ 

rozwoju całej naa;e; kllłtury w egómości, w 

azc~gólnoiei zaś handlu i p~yds akła

niają nas, zarówno w imifł korzyści wepólo 

nych i pisJJOYi)j pracy, jak i woteo wyraź. 

nyeh wskazań naayoh atuwarzyaań--Oo zer• 

ganizowania słQ w śeiriJl, całotió dla błegjal

Dego i prz~evawcsege rMwaienia naszych 

twestji terytorjalnyc). praei ws~ z dełe

gałami f 11t1ych tarytoTjów imperium ~ac~ 

PragD(\c nadać wlaścłwe fOt'my podobnie 

planowej praoy wobec zjazdu pl"Oai1B)": 
1) by uznano nas za sekcjlJ odd~ielllłł 

Krófaatwa Połskiego na IV wsaechrosyjakim 

zjeździe pracowników handlowych; 

2) by zatwlerimono w charakterze prze• 

wodaiczącego i sekreiarllB sekcji osoby 1iłej 

wymienion~ (Fr~czak i ~c); 
3) IJy przttZllaecone jedno ~ce w pre

X Uz~skanie podwY*fci. (~ zydjam iaadyd:atttwi a Królestwa Polskiegt 

f faiJryce Bredsz11ajdra i Broco!acza w Zgie- podług u11111ma sekojif 

ra11, układy pomi~zy fsbrykantami, a ro-łłot- 4) by aaiau n'toji pra.wo cl~wama 

likami zostdy zukoiiezotMJ pomyślnie: tkacze 1wyeh Olfłonków de prat w ~łł według 

ttrzymali 9 do 15 pr°"·• a robo-taiey wyłloB.- wł~ uznania•. 

aalni 13 prłlc. podwyżki. ~zil)ki łem11 wozoM !'r&46 tej d~~i odas.pa została 

„, we ws-zystkioh • oddzłalbch praq wzn.o· pr;ez przewodalezlł-.go 1'ie:reo&~ na ogQ. 

w1ono. Mm zebraaiu zjazdu. Sala otJntamt '911T&-

X Zakeńczoaw strajk. Dono- dła zgod~ na to. hf JednJJll 1 aebebrsy 

ir,ą z Ozorkowa, że do&'do do po!'ftlUDie· był osłom" sełrc5i „Wt'iei. PISf głola>'nain 

1ia między fatrrykanb.mi a tllaeumi, którą kaDCłi,dat, p.. Bwyaławdl a hodld otniymał 

.l.ZJ8kawszy nowe podwyższmlie ;łaq Jw. ~k t,rte '11 ghle8.w (U 250 obecn~ 

~jejk~ na tysiąo W!ltków, powracll1 do „.,,..,, ti<>beO ezego do Jl'HJdjtl.m Dił 

\racy. Wmatł, 

X W łab•,oe T.ow. akc..&ra-
Jzego i Endera. Przeli e&łJ <!Bień 

wuorajny na listt prac1 w fal>rr~ h~ 

Zja~d · pracowników 
handlowych. 

(Koresp. własna ,Gazety Łód~kiej•). 

Mosh•a, d. 12 lipca 1913 r. 

Dzisiaj odbyło się pierwsr.e posiedienie 

członków zjazdu, zagajone przez przewodni• 

ciącege komitetu organizacyjn1:Jgo, Grin berga.. 

Natychmiast po otw1uciu zebrania przystąpio· 

no do wyboru prezydjum. 
PCI obliczeniu głosów okazało się, że 

wybrani zostali: poseł Kiereńsl:ij, A.ntoszkin, 

poseł Szczepkin Benwer, dr. Ginzburg z 

Łodl!li (117 gł.) Grinberg i Papłych. 
Fotel prezydjaluy obj!\ł Kirenskij, wice• 

prezesami zostali: Benwer, dr. Gi uzburg oraz 

Papły·ch. Pióro objął Sameonow. 
Kiedy ogło1izono rezultat wyborów, sala 

zatrzęsła się od oklasków. Szczególniej okla· 

ski\>:ano wybory Kierenskija i d-ra Ginzbur· 

ga. Nowy prezes odczytał mnóstwo depesz 

gratulacyjnych, oraz wygłosił powitanie w 

imieniu grupy pracy, a Siczepkin - w imie· 

niu partii kadetów. 
W chwili, gdy na trybunie ukazał się 

poseł Malinowski, który chciał wygłosić po

witanie w imieniu partji S. D., zaszedł in· 

cydent: przedstawiciel policji zabronił mu 

mówić, i w1lgóle występować na zjezdzie, 

pouiewnż p. Ma!inomki występuje tylko w 

charakterze przedAtawiciela prasy. Wobec 

tego powitanie to wygłoi:.ił poseł Kieren· 

akij. 
O szóstej wieczorem uczestnicy zjazdu 

przysti\pili do ułożen.ia porządku zebrania. 

Wtedy przedstawiciel policji wystąpił z o· 

świadczeniem, że ponieważ dotychczasowo 

prsemewienia nie dotyczyły celu i spraw zja· 

zdu, a słychać było tylko stale powtarzaj~ce 

aię: ,eoojal~demokrar.ja", „is punktu widzenia 

kla11owego" i n walka proletarjatu", przewod· 

nioZlłCY zaś nie powstrzymywał oratorów, za· 

tem na zasadzie ut. 16 uważa za niezbędne 

zamkaiQcie obecnego po1iedzeaia. 

PrzewodoiO-ZflCY w krótkich słowach 

zwróeił się do członków ~ zjaed u, przeprasza· 

j1\C ich, jeśli wedle ich zdania przewodniczył 

11ie tak, jak należało, na co Zi:lbranie okrzy· 

kami wyraziło swe zupełne zadowolenie. 

.Na~pn~ poeiedzeaie wyznaczono na 

niedzielę. Natychmiast p zamknięciu po11i~

dzenia poseł Kiereuskij łąc:mie z sekretarzem 

zjazdu, Snmsonowym udali się do naczelnika 

miasta w oelu wyjaśnienia 1ytuacji. Nacael· 

nik miasta or11ekł, ŻQ prace zjazdu mają zbyi 

poliiyczny charaUer, co jest niepoż!ldanem. 

Policja ma rozkaz nie zwraeania u wagi na 

CMl~zielne wyrażenia, lecz w kwestji prac, 

nałe~ bezwarunkowo więcej zwracać uwagi 

na sprawy, które rzeezywiś2ia zjazd powinny 

obchodzić. Opróez tego naczelnik miasta ka

tegorycznie zabronił dysputowania na temat 

o prawodaWBtwie dla żydów. 
Wogóle mitdl!Y ncze•tDikami zjazdu pa

nje fnl~onaaie, iż doprowadze1tie prao do 

końca będzie połllolMOM z Spewnemi trudno· 

śei:lmi. D. 

lnfonnacje handlowe. 
Z Tow. akcrit1J'ch• 

'l'owarzystwo akcyjne wyrobów baweł

nianyeh S. Rozenblata w Łodzi zakończyło 

OO ro.k operacyjny sum~ w p12ychodzie 

S.9111,482 rubli 47 kop. i w rozchodzie 

~,767,613 r&. 56 kop., zyBk wyniósł 223,808 

rb. 91 kop. Z sumy tej przeznaczono na 

dywidend~ 100,~0 rb. w stosunku 5 proo, 

-
Kalendarzyk. 

Dzie Rozesłani• Ap. 
Jutro N. M. P. Szk&plerz:uj. 
llldoaa słewia6skie; mUI Ra.-iosła.wa, 

Jutro J)zieriysława. 
w schód słońoa o g. a Dl, 57. 
Zuhód „ • 8 • 14. 
D11'g0Ść dilia „ 16 • 17. 

Stan pegod~..-Podług obserwacji opty
ka R.. :Rtttera, ul. Piotrk<>WBka J& 85. 
DR:M:OJLE'l'R: RaM o g. 8. 14• eiepła. 

• • Połudn. o g. 12. 220 • 
• • Wczoraj o f#· 8 w. 150 , 

łfiałmłsm 120 ciepła.. B.ABi).. 753 najnHaj -

.Maximum 220 • ' METR: na.jwyhj -

Hygrometr 60 proe.. 'Wiłgoci. 

Park Staszica prz~ ul. Dzielnej. 

~b.iennie koncerty or kl estry W arsnwskiej 

....,.. · Qgaiowej. 
an.ta.taka Stebelakioh. (Yikołajew-

1.\J. iB) . otwcta 41Qd.ziennie od. g. 9-ej do S.ej 

ds LOl'S'łll. w Jllledz1ele i świl}b od 1-'łj a.o 

~PP" 
Ca7~hęa pism Tow. nWledzaJ1, 

(Piotrlw„ kb ~ etiw.arta od C· 6 po pol do 

lO wteez„ a w JIJectziełe i święta od god'z. )O.ej 

roo ao pCb. »ej iriecz. 
•• qm naalri i qta.ki• (Piotrirow

•~.F 9U- Otw.aH Je8* ocl ~ po połwmn 
cTo ~ ~ a w śwłtła i ał~• od 12 

!a9 - IQ..,.... 

3. 

KRONIKA. 
Narada fabry~t :lr.t6w~ 

W niedzielę, z udziałem wicegubr>nrn„ 

tora piotrkowskiego, jenerg.la-majora }1\,i ,. 

wenglera, odbyła się narada fabrykantów. 

przybyłych zreszt& bardzo nielicznie. Żacr 

nych uchwał nie powzięto. 
Ze szkół. 

Organizuje się stowarzyszenie w celt 

nabycia gimnazjum Witanowskiego, i połą· 

czenia go z nową wyższl} szkołą realn• 

z prawami. 
Z Łódz. F'op. tow. poż •• oszcz, 

W dniu dzisiejszym rozpoczęła w na. 

szam mieście dzfałalność nowa instytucji 

drobuego kredytu: .Łódzkie Popularne To· 

warzystwo po~yczkowo- oszczędnościowe." 

Wymienione towarzystwo posiada lo

kal przy ul. Wid:.::ewskiej N!? 101. Loka& 

jest obszerny, widny i wygodny. 

W niedzielę o godz. 3 i pół po p<> 
łudniu odbyla się uroezystość poświęcenit 

lokalu, którego dokonał ks. Antoni Macbni· 

kowski, wikarjusz parafji św. Krzyża, w 
obecności Rady i Zarządu, oraz kilkudzie

sięciu członkó-;..'. Po poświęceniu przemÓ• 

wił do obecnych prezes zarządu p. Antonr 

Rogacki, wyjaśnbjąc cel instytucji i nawo

łując do oszczędzania grosza i składania 

nawet naj drobnieJszycb kwot w kasie To· 

warzystwa. 
Nastrój śród zebranych był bardzo 

serdeczny. 
Z sądownictwa. 

(b) Sędzia śledczy 8 rewiru m. Łodzi 

p. Karelski wyjechał na urlop. Zastępuje 

go sędzia śledczy 3 rewiru p. -Taper. 
Zjazd • 

W Piotrkowie w połowie sierpnia od~ 

będzie się zjazd przedstawicieli towarzystw 

pożyczkowo - oszczędnościowych, działają

cych w obrębie gub. piotrkowskiej. 
Koncerty orkiestry W, o. s. 

Koncerty orkiestry W. O. S. w parku 

miejskim i;rzy ulicy Dzielnej. po ukończe

niu gościnnych ;vyst.ępów pana Szczepań· 

skiego, wracają do poprzednio prakty· 

kowanego programu, - a mianowicie co

dziennie dawane będą wie !kie koncerty, 

złożone z trzech części - i porządek <l ni 

poświęcony poszczególnym rodzajom 11111-

zyki - tak jak pierwszy afisz za powie· 

dział, pozostaje niezmieniony. - Dziś więc 

wypada z kolei - wieczór oper - obie· 

cujący fantazje: fragmenty oper polskich. 

niemieckich, francuskich I włoskich, j::ik 

np. Mascagni .Rycenkość wieśniacza" pot· 

pourri, dające słucha.czom całą prawie tp 

operę. Fantazja z op .• Prorok" MeyerberJ, 

muzy ka baletowa, z op. "Sprzedana narze· 

czona" Smetany; uwertura „ Wilhelma 

Tella" - Rossini'ego i inne. Dyryguje 

kO'Dcertem dyr. A. Sielski. 
Ze Stow. „Glorja". 

(z) Dnia 20 b. m. o godz. 4 po poł. 

w lokalu własnym przy Newym Rynku 6, 

odbędzie się ogólBe zebrani~ Stowarzysze

nia śpiewaczego .Glorja K. 

Z fabryki Wojd„sławskiegó. 

(z) W przędzalni Tow. akc. Jakóba 

Wojdysławilkiego przy ulicy Długiej M 117, 

robotnicy nocnej zmiany wc&oraj wieczo

rem porzucili pracę. 
Zarząd fabryki wywiesił nowy cennik 

pła-cy z podwyżką; porozumienie spodzie· 

wane jest w najbliiszym czasie. 
uz„akane podwyżki. 

(z) Tkacze fabryki Karola Schulca 

przy ul. Pańskiej M 106, w liczbie 115, 

uzyskawlZy podwy~ę 15 do 20 procent, 

po trzytygodniowym strajku, dziś pNystll• 

pili do pracy. 
(z) Tkacze fabryki Emil 'Eisert i S-ka 

przy ulicy Pań1kiej M 94, w liczbie 80, 

uzyskawszy podwyźkQ 10 d~ 15 procent, 

po dwutygodniowym stra)ku dziś pnyst11-

pili do pracy. 
(E) Tkacze fabryki Fabrykant i Rozen· 

blat pny ul, Wierzbowej N!! 1358a, uzy

akawszy 15 procent podwyżki, wczoraj przy· 

at~pili do pracy. 
(z) W fabr.yce Wł\lcinda przy ul. Ce

gielnianej Jiie 68 Nmcze, uzyskawszy Ba ty· 

biącu ~ków pół kop •. podwyżki, wczoraj 

przystąpili do pracy. 
(z) Tkacze fabryki Maro przy ul. Ce· 

gielniasej N! 68 bez straj!Lu otrzymali ~lł

daną podwyżk~. 
Z fabryk. 

(a) W fabryee maszyn Maurycego Ba 

ueTa przy ulicy Piotrkowskiej .H 170, 11 

giserów zażądało przywrócenia płacy z r. 

:ftJOY i podwyższooia 60 proc. :aa god'dny 

dedatffWa, przyesom wymówili pra~ 1a 
2 typdnte. 

Pracuje ogółem 97 robotników, 



ł. „OAZETA LODZKA•-15 Lipca l913 ,; 

N owe fa bry Ili. 
{a) Miejscowy przemysłowiec, Antoni 

Fraukus uzyskał zezwolenie na budowę no
wej fabryki trykotftrzy. Budynki powstanc\ 
przy ul. Andrzeja ar. 82. 

- Rebohiik fabryczny, Józef byidek, 
przeMnąc cieiilar, upuicił g'Oj cłQżar epadł 

bne zjBwiato miał-O miejsce, leez po pe· 
wnym czasie Kantar ukazało 11~ ponownie 
Obeeuie jezi&-ro nie pozortawiło po sobie 
najmniejt!zego ślad.u. 

kie obaadziły już Czorlu, Bułpny co 
się. 

- Ryuard Pajp nzysksł od l.lllldU gu
berojaJeego koncesję na rozszerzenie istniej!\• 
eej tkalni przy ui. Mikołajew1kiej nr. 113. 

- Firma Hirszberg i Wilczyński, pr~y 
al. Spacerowej nr. 28---25 uzyakała po:i;wole
nie na budowę nowych oddiiiałów fabryki. 
•ajwiększy dom mieszkalny w Łodzi. 

(a) Do piotrkowakiego rZ&du gubernjalnego 
przesłano dla zatwierdzenia opracowane przez 
inż. Karpiń8kiego plany i kosstorysy domu 
m1eukalnego, wznoszonego przez obywatela 
Il Bałut, Karola Ktamera n11 nier~chomośei 
pomi~dzy ul. Zgierską i Łagiewnicką, który 
będzie najwiękt!zym z dotychczaa istniejących 
w naszem mieście. 

Dwa fronty wychodzić będą na dwie uli· 
ce: Łagiewnicką pod M IO i Zgierską M 1 a, 
poł'.}czone dwiema oficynami stanowió będfl 
obszerny czworobok szerokości 39 łokci i dłu
gości 18. Prócz parteru zostają wzniesione 
4 pi~tra mieszczące 223 lokale mieszkaine 
oprócz innych ubikacji. 

Kosztorys przewiduje 350,00 O rb. wy• 
dołków na budowę. 

Kary administracyjne. 
Z rozporządz~nia gubernatora piotr· 

kowskiego, mieszkanka Łodzi, Chana Cie· 
trzew, skazana została nn 150 rb. kary lub 
półtora miesiąca aresztu za rozdawanie 
reklam, drukowanych wyłąeznie w języku 
polskim. 

(b) Stanisław Bacionk za użyciP noża 
w uójce na 3 miesiące więzienia, Józef 
Pełka za awanturę i najście na fabryk~ 
Ka.szuba na 2 miesiące więzienia; właści
ciele domów Franciszek Zajączek na 50 rb. 
grzywny, Józef Pańczyk na 25 rb., Józef 
Woźniak na 10 rb •. Konstiuity l'iotrO\\ski 
-3 rb., Walenty Maturalski - 3 rb., Gus· 
taw Zeifert-2 rb. i August Gartwich - 3 
rb. za przekroczenie postanowienia obo· 
wiązujł\cego o stróżach. 

Z pelicji. 
(b) Komisarz V cyrkułu policyjnego, 

p. Lewickij, mianowany zostal rade~ tytu· 
larnym. 

Kary na streżów. 
(b) Z rozporządzenia a-uhernatora piolr· 

ko wskiego 17 stróżów domów za nieprze1trze
ganie pr.zep)sów obowiązujących akazanycb 
zostało administrncyjuie na grzywny od 25 
kop. do 1 rb. 

Aresztewanie dezertera. 
(b) Agenci pttlicji !iledczej aresztowali 

kelnera cukierni Szterna, Bolesława Kał
donka, który zbie1ł z wojska i ukrywał 
się pod nazwiskiem Wilhelma Janiczaka. 

Ra11ad1 i rabunki. 

mu na nogę i dotkliwie pokalec11ył. „ 
- Nat.alja Wedman, robotnies fabrycz• 

na pracując przy maszynie, uległa okałeeze· 
niu rąk. 

- Nagły zgon. 

Nil Nowym ryaku jakiś człowiek nie· 
wiadomego nazwiska. lat oke>ło 40 ·tn, npadl 
na bruk i po chwili :&marł. 

Lekarz Pogotewia stwierdził zgon, Przy• 
czyna dotąd niez12ana, 

- Z wrczerpania. 

Przy ul. Piotrłowskiej M 307 Po~oto· 
wie ndzieliło pierw11zej poeu1cy pol!ei1t11j1tee
mu be~ zaj~cia Micki.łowi Zber•wakienrn. Jat 
38, który w stanie ogólnego wyczerpania sił 
upadł na ulicy. 

- Uaiłewanie aa„bitjstwa, 
Przy ul. Mikttłajn;skiei M 18 usiłowała 

otruć Ilię kwasem 8iarczanym 11łuż11oa, Józefa 
Kotlewska, I. 20. Niebespieozeństwo usun!\ł 
lekarz Pogotowia. 

Kronika ubezpieczeniowa. 
Zebranie pełnomocnikew. 

)( Dnia 21 b. m. o l!Odz. 6 wieczo· 
rem odbędzie l!ię ogólne zebranie pełnomo· 
cników, wybranych do kasy chorych fabry
ki mauyn i odlewów B-ci Lange przy ul. 
Andrzeja nr. 27. 

Ze świata. 
(-) Chorolta Ellen Key. Znako· 

mit-i autorka, Ellen Key, a11cl1orewała niebez
piec.mie. Stan jej prawie hezudziejny. 

( - ) Z obawy przed karę. Je· 
dnol'Uczny ochotnik, Kiiirne, wracający z ur· 
lopu do Magdeburga, z11spal w poCillgu. W 
obawie przed karą, wdrapał ei~ na słup prze
wodnika ceutraloej stacji elektryczsej. dotknllł 
drutu o napi~eiu 6,000 wolt i skonał na 
miejscu. 

(-) .Hamlet• w kinematogra• 
fie. "Times" donosi, te w Lonilyoie firma 
Gaumont 11rzy:otewuje obecnie filmy do „Ha
mleta" z sir Robertsonem i mila Elliot w 
rolach' naczelnych. Sceny ogrodowe i na 
cmentarzu zdjęło w e~rod:i;ie panny Eiliot, w 
kiórym wyBtAwh:lno w tym celu siaro-nnrman
ddd kośl"iół z dMewa. Zamek sam, ustawio
ny na slcałaob, jest ktpją oryginal11ego zam
ku w Elsinorse. Film, gdy sol'tanie ako&~zo· 
ny poeiadać b,dzie dłut,ośó mili attgielakiej, 
to 

1

jest przeszłtl półttta kilometra; koszt wy• 
nieeie blizlco 250,00Q franków. 

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy apecjalne „Gazety 

Lóclzłriej511). 

W eczekiwaniu katastrefy. 
BIAŁOGRÓD. Król Piotr le~y 

chory w kom1kn. Wszystkie dawne 
dolegliwości powróciły w niezwykle 
ostrej formie. Lekarze oczekują lada 
chwila katastrofy, wobec czego od
wołano następcę tronu ze Skoplje i 
polecono mu stawić się na wszelki 
wypadek w Białogrodzie. 

Porażka hułgarów. 
BIAŁOGRÓD. Pod Egri Pa

łanka bułgarzy zostali pobici do
szczętnif1. 

Przewóz rannych. 
BIAŁOGRÓD. Przybył tu trans

port 1200 rannych. 

Otlpewietlż ęaPa Fe'""7 ..... ••· 
LONDYN.- .Ewening Newa• wys! 

telegram do cara Ferdyaanda, w któ 
olwiadcza, że Europa jest oburzona 
bułgarów z powodu okrucieństw, popel 
nych przez nich ua ludności terytorjów 
jętych lub spornych. 

Pismo otrzymało odpowiedź tele 
fiCZDI}, w której car Ferdynand zazna( 
ie wiadomości o rzekomych okrucf.eńetw 
bułgarów są nieprawdziwe i puszczane 
świat po to, aby w oczach zywiliZ-Owa 
Eurepy zohydzić Buł~arję i uspose' 
wggłęiem niej wro~o. Król oświadcza 
lej, że ludnflić zajętych przez bnłga• 
terytorjów cie1zy się zupełni\ ewo bod~ et 
watelaką i zażywa praw kons,ytucyjn) 
Bułgarji, karane Ilf jedynie osoby, wya 
puj,ce wrogo przeciw Bulgarji. _ 

Jeżeli okrncieilstwa istal&ją, to nale 
przypisać je wyłącznie grekom, .któr 
prześladuilł lud11ołć bułg.uaką. Gl'ecyiwł 
sie eyli łymj, którzy zmaukrowali ludi 
bułgarską, ufe szczędząc nawet l.'!tarcó 
ci~łeei i kobiet. Znieważe11ie konenla 
atrjaekieco jest równ~! dziełem greke . 
W dah1zym ciłłgU król jali ei~ na grckc 
i 1erbów. 

Zastrzeżenie Austrji. 
WIEDEŃ. Austrja. poczyniła w 

Bukareszcie ostrzeżenie przed zaję
Sot:;e1i•ci ministra•i. 

ciem Sotji. HAAGA. - Ołówny organ 1ocjalistyc Kapitulacja Bułgarji. k 
WIEDEŃ. ,,Zeit" otrzymuje • VolkR• donosi, że up6w.łi1iony pnez 

Iowę Wilhelmin~ do uhvorzuia gabin sensacyjną. wiadomość, że car Fer- dr. Bos, zaproponował socjalistom trzy 
dynand dzisiaj opuścił Sofję pota- miniRterjalne. O zamiarze ~.rm powiado 
jemnie. Miejsce jego pobytu nie jest przywódc~ 191ijaliatów Froełetra. r Pozate 
znane. · dr. Boa npowiedgiał, że Dl\tychinla1t z~ Rząd bułgarski zgodził się ju~ 

mie się rewizjlł konetytucji i referml! w na to, aby zwrócić się bezpośrednio 
borczlł. do Białogrodu i do Aten z prośbą 

o pokój. Rokowania będą łada chwi
la rozpoczęte. 

Opinja ministr:r. 

Wskutek porozumienia Serbji i 
Grecji oba r:tądy w tych rokowa
niach będą. się domagały, aby rzeki 
Wandar i Strumica stanowiły przy
szłą granicę Bułgarji w stosunku do 
Serbji i Grecji. 

Interpelacja. 

WIEDEN. Ambasador rosyjski w Wie· 
duiu zamierza, zainterpelować rząd anstrjac• 
ki w sprawie ruchu antirosyjskiego w Ga· 
licji. 

Dymisja szefa aztabu~ 

WIEDEN. W kołach wejekowyoh obie-

LONDYN. E '\ wr.zorajszean 
izby gmin· prsem .... 'l'!<1ł 'llJli"ister spraw za 
niczay~h, Grey w ilprawie Bytuacji na Bałi 
nach i oświadczył, te wojna llaikańska oai 
gn~ła rekord ped mglfdem ptpełniauych 
hnl'~ń„+"V, T:lk eh>ilsnej w•}t1y aie ~ 
jeS?"~~ -v 1?' j„„h świata, Grey wyraził d1 
1ej ubolewaniA, że mocar.1Jtwa nie mogą o 
tu uo:Jynid i za1aaezył, śe pod wpływem ak1, 
Rosji sytuacja poJeps:-yła 11i~ znacznie. 

' Strajk. 

IV '.n-mn11. fHr„jk w warsataiaeh okr 
towy"h eze·. y J "Taz bardziej. W fit 
•Wulkan" zaatrajli.f•Wało G,000 robotnik6w. 

(b) Przy zbiegu ul. Nawrot i Widzew
lkiej na Juljana Załeśniewskiego napadli 
nieznani ludlie, pobili &-o i zrabowali mu 
woreczek z 16 rlJ., zegarek oraz dwa pasz· 
porty. 

- Na ul. Staro-Zar71'!WRkiej obok nr. 
106 na przechodtących J6zefa, Brenisława 
i Walerję Pawlaków napadlo kilku ludzi, 
którzy pobili ich i zrabowali im kilkana8cie 
rubli iOtówką, przyczem Bronisław P. G• 
trzymał dwa silne uderzenia w głowę. 

Telegramy. 
(Telegramy ag. W. A. T. i wlasne z dn. 14/7) 

Prejekt nowej konferencji. 
SO~'JA. W tuk>jszych kołach dyplo• 

matycznych największym uznaniem oiallzy sie 
projekt zwołania mi~dzyoąreioweJ konferen· 
cji mooantw pod tym warunkiem, żt. Mace· 
do11ja po11oabnie pN:y Bnłgarji, zaś Baloniki 
będlł wolnym portem. 

ga wi11domość ł: e szef sztabu gene-raJoego, 
tnr. Konrad v. Haetzendorf, kt6ry snajdnje 
eię w podróży ins1>ekeyjnej po Galicji, zwie
dzają garnizouy i forteceJnadgraaiozue, podał 
ei~ du cly111isji. 

PotwiePdzenie wiuom••ci. 

KONSTANTYNOPOL. Wyaob Porta 1 

ficjal'.lie kom"'·'kaje wiad.om.aó, ie mocanw< 
z11hr„„iły Tnr·ji płlauwaó !tit w celach Wt 
jennyoh po aa linję .FlflńB Ml-dja. 

[Zdobrcz woje11na„ 

Pożary. 
W dniu 14 b. m. 0 g. 11 m. 55 w llC• Zmian~ fortrfikacjic 

cy wybuchł peżar w farbiarni Alfreda Keni· LWOW. Pedezas pebytu szefa sztabu 
ga przy zbiegu ulic Nowaka i Krótkiej, ogieu generalnego Heetzendorffa w Galicji, po· 
azerzył sie w 11u11zarni pomienionej fabryki, · atanewiono zamienić Halicz na twłerdzt. 
energiczny ratunek iltraży w ciągu pół go~ 
dziny ogień stłumił. Poza tem cały sya~m fortyfikacji na gra-

Prncowały oddział I i stra~ miejska. nicy p6łnocnej ulegnie gruntownej •mfonie, 
Straty b. mllłe. • Presja mocarstw, 

- Tejże .Rocy o godz. 2 wybncbł gro· 
źny pożar przy ulicy ~elaznej .N2 3-5; ogień BERLIN. .Lok.al Anzeiger• donosi z 
powstał w drewnianej szopie, przylegającej Petet'sburga, że na wc-zorajszem J>-Oaiedzeniu 
również do drewniaaej oficyny piętrowej i BI\• Rady ministrów postanewiono wywrzeć na· 
1iadującej z oficynl} marowaną; do peżaru ciak na pań&twa bałkdskie, aby skłonić przybyly oddziały 4, 2 i straż miejska. Strat 
Sz11jblera cofni~to, jako zbyteczną. Szopa je do zawieszenia broni i polecić równo
spłonęła doszczętnie, caęśó drewnianej oficyny cześnie bankorn, aby nie dawały pożyczek 
dało sie uratować. W murowanym budynku pańat'wom bałkańskim, dopóki nie nastąpi 
poopalały aię ramy i okna, cs~ć dachu rów· rozejm. 
nież rozebrano. 

Szpiegostwo. Przy pożarze nie ebyło sit bez wnad· 
ku: jedna z mieszkanek drewnianego demu, 
mając odoioty odwrót po scho.dach, wyakeczy
ła oknem, przyczem ltłegła połamaniu rąk i 
ogólnemu polłnczenia. 

Biorllc pod uwage daleki dystańa dla 
przejazdu struy ogniowej, jak r6wnież, ie 
strat miejaka tylko co wróełła od po· 
~aru fallryki, pod&iwać naleAy wyj14tkową 
Pnergję straży przy umiejacowieniu ognia. 

- Przy pPac •• 

W fabryce prsy ulicy Piołrkowakiej N 
108, Mosiek Bergier, robotnik, pracu,ke pray 
trindsie sostał tak sil11ie udenony korb\ „ głowv, te zaszł~ potueba. wezwania Pogo-
1wi11, 

POZNA.N. Policja pro1lra, która nie 
przebiera w iroGkach szpierowania pola
ków, wpadła euecnie na newy pomyał. Po
licjanci wcbedz, w steeunlri ze służlłcemi 
i 11a ieh pośrednictwem szpfepjł państwo, 
zwłaueza młodzie.i. 

Szczególe~ opi&k1t jeat otaczana mło
dzie~ przybyła z Galicji i ze Stambora, 
Pisma polskie ostrze1aj~ ohlebodawców 
służące przed niebeapieczaym flirtem, 

Znikn~cie jezlera. 

RZYM. Jezioro Kanter znikło z po· 
wierzchni ziemi. Już przed 22 laty podo-

Krok do zgody. 

BIAŁOGROD. Rzlłd bułgaraki znwiade· 
mił posła ro1yjekiego, iś gotew jest ro"PO• 
cząć rokowania pokojowe 1 Serbjl\ i "" tym 
celu wysłać ilwego pełnomocnika do Biało· 
grodu. 

Zaniechanie krokew wejenaych. 

SOFJ A. SerbJa dała przyrZGosenMI po• 
ałowi rosyjskiemu Hartwigowi, Ae 11atych· 
miast po :rezpoczęciu rokowań pohJewyoh 
zaniecha kroków wojen oych. 

Przebieg llitwy. 

BIAŁOGROD. Walka pod Kfatendil fło· 
0zy sil) w dalszym oilłgn i jest nader krwa
wa. Straty po obu stNJnach Sfł bar«ho s.a
czne. Serbowie zajęli wzgśrze Le1'Jsa, poło
żone o 1 O kil11metrów od Kistendil, craz In
ne wdne pozycje. Z d0iychczaa1wego pr&e· 
biegu bitwy je1t whloc11oem, Ae .zwycitahvo 
b~dzie po stronie serbów. 

Okrucieńatwa llułgarów. 

BIAŁOGROD. W ztł•byttj prsez 1iebie 
Radowioy, serbowie z.naletli 70 aerl11Sw, jeń
ców, wziętydt przez butpr ów do aiewoli, 
Bułgarzy dopuścili się na jeńcach atratznycb 
okrócieńaiw. 

Nielrt6rzy z niet~ślłwyoh ma&j'ł po• 
obcinane uszy, wydłubane oczy i ł. d. Wyała

no lekarzy. którzy ma \ stwierdzić ant•ow• 
nie okrucieństwa bułg:.-;1.iw. 

Akcja greków. 

KONST.ANTYNOPOL. - Wojtka grec· 

BlAŁOGROD. Wartoió armat i amual
cji, zdeaytygh na Buł&arach poci Kmaadi~ 
wynosi ekoło 3,000,000 franków. 

Odpowiedzi Redakcji. 
W. Panom: Wł. N. reltetntk•• 

wi, A. K. tkaczowi, Roj. rołseł11i
kowi faltr. Pemtanlai„o i wielu 
innym .n;~·1~emv 'W\ udeałaae artykuły, 
któ„~ zużytkujemy '" 11t1.jbltś11zyJ11 czaaie. 

Obecnie ioteresujlł na1 nljuitsze płace 
{łłniówkf) i saroltki (aktrdowe dwnty1e~nio• 
we) w po11zcze,óJnycb fabrykath i oddzia· 
łach. 

Wi&flomo§ci o te1n, llełałe i dokład11e, 
prz,j,IMP111y • ·.nzięczactłci~. 

Rozmaitości. 
Ediaen ..r,„, z91tami. 

,Czarodzi"} .,, Heulo-Park", jak naaywa• 
ją Edieona, Od &.W•9-0i je&ł prawie zupeit'lłt 
głuełlvm; .Jft1 11iem1iej zajmuje sit wci~ 
przyrz„d&mf, •łrtł"oemi do oddawania d:iwit• 
ków, obiecuje nawet llłwerz._ye lll-ł.IZf kt przy• 
1złości. Jeden z jego amerykańlkicJl przyja· 
eiół i bioirafów opewfada o tych iarriierze· 
ałach w czasopiśznfe .Noah•s !fagMinea. 

Prxedswsisy1tkifłtl jak Etij1-on mote zaja 
mowad 1ię muzyklł, btdlłc aam głuchym? 

DBlyn~ zębami---o~wiads ua to wyaa
lasea-a łakłe za pośredtrictwem czaszki
dodaje.-Zwy kle pnyłcłatła.111 g:ffq do tłno
grafu, a py tony brz~ a lłłabo, wpijaa 
11~ 1~Mmi w pu~lło drł'&'llłane i wtedy &ł.fllf 
91rdate•, 
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Według Edilona, ucho nie jest doskona• 
łym narządem słuchu. Upa,ruJe on niedo· 
kładnośó w budowie kości usznych, które nie 
1przyjaill wydobycm całej sprawnośoi słucho· 
wej. Z każdego dźwięku, wpadającego do 
konchy usznej, drobna cząsteczka rozprasza 
tit, Irle uderzaj1ic o bęllenek. 

Wyszedł Rr. 29 
łódzkiego tygodnika humorystyczno

satyrycznego 

Student polak 
długoletni korepetytor ma parę godzin 
wólnych. Przyspasabia do egzaminów i 
poprawek. Specjalność: matematyka i ję· 
zyki. Południowa 6 m. 5, od _10-12 

KAZIMIERZ OSSOWSKI 
, IR1:Y•IER 17-26-

08R0NCA PATENTOWY 

- To też nikt ze zdrowemi uszami tak 
.nie słyszy jak ja-twierdzi Edison.-Wyjęto 
mi bębenek i kość zauszuą. Mogę słyszeć 
tylko zębami i czaszką. Ludzie o słuchu 
normaln,Ym, a wioc niedokładnym (?) wywo· 
dzi-nazywajl\ fonograf "narzędziem tortury" 
tylko dlatego, że obok dźwięku fouografu, 
1łyszą jeszcze inne, głuszące je prawie w po· 
łowie (40 prou.}. Wynalazłem fonograf nowy, 
w którym żaden dźwięli poboczny się nie od· 
bija. Wykończę ten aparat nie pr~dl!ej jak 
za lat trzy. Będzie mógł wykouywać całe 
opery, lepiej od artystów (?). Przewiduje, 
ie muzycy fachowi, z pocz„,tku wyśmiewać 
mnie b~dą, ale rychło się przekonają, że nic 
doskonlllszego nie wynaleziouo jeszcze dla 
odtwarzania melodyj•. 

"ś IEfJ '' rano i od 5-7 popoł. 194·3 

Petersburg- Wozniesienakij Prospekt 20 
.Berlin - Potsdamerstrasse Ń 6. 

Lok"lnn 1ktua11·a. L„4:;~tt!!::.L:.A!:.L·~.c~cE·'·~L-E14!!!:.4:;~~L:L:~EEEEE-I; U t'I (i.~~~~~ę~~ . .....,.. . '""''~E ~~""'·"'·~~""" • • • • . • 

C• t b d s t !P„~ Wvdłl\Vllictwo tvgodnika bumorvstvczno-satvrvcznego ,Jmlecb" !~ 
1ę a, ezpar onowa a yra. ;~ W 

Egzemplarz IO kop. Żą• i.6 1914 Q1 
dać w_szędzie. i.a\ na rok • 

~
~ w 

Wyszła z druku zajmująca po- lł~ przygotowuje własny KĄLENDARZ humorysty~no„satyry- Q1 
wieść Ch. Dick~nsa pod tyt. l.ł\ czny, obficie ilustrowany, pod tyt. W 

Nasuwa się jednak wątpliwość, że mimo 
właściwośui słuchowych - zębów i czaszki, 
brak bębenków przeezlrndza-11ie zaś pomaga 
Edisonowi w jego fonetycznych wynalazkach. 
Wątpić też możn11, czy słynny .czarodziej 
z Meulo Park• zbuduje kiedy aparat dosko· 
nal11zy od uoha, które tuk ostrej poddaje 
krytyce. 

„Miłoit i 1oiwi1rnnif f.1. ,, ś M 1 E c H ''. I 
Cena 20 kop. r.u "' 

l.ł\ Ogłoszenia do tego kalendarza od dnia 1 lipca b. r. przyj- Q~ i muje administracja „Śmiechu", ul. Przejazd X'll 1. i Nabywać można w Admi
nistracji „ Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. i.ł\ Kalendarz ten ukaże się w wielkim nakładzie, gdyż po za aprzed11Żlł poje- W 
~~f. dyńc'lą, będzie bezpłatnie dodawany przedp9iatnikom Smieehu i Gazety Łódz. ,A 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

• „ 
Zł 

(z życia 
wojskowego). s·erżanci 

Jeden z najwy
biłniejGzych obrazów w iym sezonie pod względem treści i wykenania na 
tle stosunków i dyscypliny wojskowej w wykonaniu najlepszych artystów 

scen włoskich na czele ze słynnym Capocci. Dramat w 8 aktach. Obraz zawiera 3008 metrów długości. 
Akt 1) Zemsta, akt 2) Oczcrnieny, akt 3) Wojna, akt 4) Bohaterski czyn, akt 5) Sąd wojenny, akt 6) Fatalne losowanie, akt 7) Słowo żoł• 
nierza, akt 8) Tryum 13r:zyjazni. · Ceny popularne. Orkiestra koncertowa „Sexłeł". 

Precz z chloPkiem! 
Pożildana n wość! 

Fabryka mydl'.a, i przetwor6w chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 
p~oszek do pra- PERBOROL'' nagrodzcmy ostatni o 
111a pocl nazw~ " I medalem srebrnym na
Wysto.wie ltzeaieęhticze·Przemysłowej w Łodzi. „Perborol" zastę 
puje w zupełności chlorek i sodę w pra.niu, oszczędza. czas, pracę i my 
dło. „Perlterol" Jladaje 'bieliźnie śnieżn~ białość, dezynfekuje j\ i 

oszczędza tkaninę. 

t: Schroter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

7«-loo-: 

aeeseeeeeeeee 
: AlB~M JAHA MAifJKI cę 
~ nakładem wydawnictwa 
Vtłl „GAZE1,Y ŁÓDZKIEJ" 

$) 
Wy@zedł z druku album Jana Matejki, zawie

rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objafoieniem. 

Alltum Jana Matejki stanowi zapowiedzla· 
ne premj1tm dla prenumeratorów „Jutrzenki ", którzy 
opłacili całoroczni.\ iprenumeratę za „Jutrzenkę" 
w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nabyć można w ad· 
ministracji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 

Cena :pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 

Ola DHIUDl!TatoróW "fiazet J tńdzkiłi" ru~. 1. 

Ogłoszenia drobne. 

Antonina Czeka.1!.'ka Ziubiła. kart~ od 
paszportu, wydan~ z fabryki Desur· 

mon ta. 1226-1 

Duży, przyjemny p1łkój frontowy 
umeblowany zaraz do wynajęcia, 

ul. Orla 5, parter. ó-1 

Fortepian Schrodera prawie nowy. 
pianino używane, tiu1.fo sprzedam· 

Strojenie, reperacja, przewóz, Chod· 
kowaki, Mikołajewska 21'. 2117-3-2 

Fabryka. mebli żelaznych, sktad na
czyń kuchennych. Ceny 11.ajniższe, 

iprzedaż ratowa, Chodkowski, Lenk, 
Mikołajewska 25. 3118-3-2 

Jo;,ek M:oszko A:wner zgubit kartę od 
paszport!', wydan11i z fabr. F, Woj. 

'.lysb.wtikiego, Piotrkowska. 1I4. 212f'-l 

Jan Gostkowski zgubił: kartę od pasz
portu, wyliau~ przez naczelnika. 

straży ziemskiej m. Zgierza. 2126a-l 

Leon .Masirek zguhil paszport wyda
RY z gminy Radog0szcz gub. Piotr· 

kowskiej. 2119-3-3 

Maturzysta gimnazjum polskiego po
szukuje lekcji- Wiadomość w Ad

ministracji. 2085-3-2 

Nauczyciel ludowy przyspasabiaido wszy
stkich zakładów naukowych oraz semi· 

narji ul. Sw. Anny Nr. 26 u gospodarza. 

Potrzeba 30 m1Llarzy klejowych. 
Grabowa. 17, Micha.t Szcześniak. 

2127 2-1 

Poszukuję pokoju umeblowanego na 
wsi blizko Łodzi z całodziennem 

utrzymaniem. Oferty sub. Letnisko 
w Adm. Gazety. 2013-3-2 

Rower trwały za 88 rubli, ksi~żkl 
szkolne nowe i utywane kupuję i 

sprzeda.je księgarnia Ciota Przejazd 14. 
2114-8-3 

Powzukuję ajentów, :Ba.tuty Zawadz· 
ka. 13, Łuszczyński. Dowiedzieć się 

mQżna od 9-11 rane. 2104-8-1 

2500 r~bli pot:zeba. Zab.e~piecze
n1e na 1:ueruchomosc1, Ofer· 

ty .Gazeta Łódzka" pod „2500", 
2106-5-5 

~~{i Salon dla!.~ I panófll 
Nowackiego 

Pietrlkew.ska IOI. 14.8 

Ra~y~alny Kateter· -ra lav~ 
Opatentewany we wsz7etkich krajach. 

Leczy rzez" ączkę (tr7per) ~ ~iągujednego tygod~a prostym 11p0a 
sobem, uw1enczonym nadzwycza.JD. rezu1tatami. 

Przemywania i szprycowania zupełnie wykluczone. 
Jeneralna reprezentacya na Królestwo i Cesarstwo 

1519 G. ZUSSMAll i S·ka 
Łódź, Gubernatorska .M 3&. 

„„„„„„„ ...... „„ ....... 1„„„„„„„„ ... „„ ... 

Drukarnia Akcydensowa 

J1lN1l GRODJ<11 

I 
I 

Widzewska IO&a. 

~---· 
„ 

PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
:: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO:: 

TABELE, KWITARJUSZE. RA
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI· 
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 
.. .. :: i t. p. .. :: :: 

DLA DUŻYCH NAKlADÓW-maszyna rotacyjna. 

~ e 

I 
11 

ręny umiarkowane. Ceny umiarkowilne. I 
~ ··:· ·'I! ' : ,.. •·• ~-~,- . - -........ ...:.. -·~ ~· 

Skład apteczny Arno Dietel 
podczas letnich miesięcy w niedziele i święta jest otwarty tylko 

do 2 goclzin]F po południu. 1'24.·IM 
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Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

llF 45. Piotrke•aka 45 (róg Zielonej), Telef. 30·13. 

Wewnętr~ i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i wene...,czne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzi~oi miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby ohirupigiez11e Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby ·kohieoe Dr. M. PAPlERMY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oozu Or. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

. Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby no•łlt uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy kPWi, wytbielin, meozu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

--G~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~]j1C.I Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkewska 18. 

SpecjaUsta chorób wenerycznych, skór
n,ycb i dróg moczowych 

Dr. S. Kantor 
Piotrkowska ,N! 144, róg Ewangelickiej, 

wejt!cie zewni•i w Ew-aagelickiej >l 2. Telefonu .Ni 19•41. 

Gabin&t Roe~e110ws'ki. (FclihrieUea.łe J, fotografowanie wn4f 
trzneśGi ciała j)ronlteudami RceatgeH). Swiatlo-ł.eezniczy (cho
rolly włosów, i Labera.tD-~um lakuN!o-kom1:uftyczne. Ba.danie krwi 
na syf'Llis i htoenie S~ (EhrlieA-H&ta 606). Gabinet 
elektro-ł.el-apentyaay .('1rtnU "'Wibr~yjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłucł ·w'Bki~-niemoc ]>łlliowa). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 uno .i 5-9 ~ poh14n111. Dla pań osobna poczekalnia. 

LECZNICA ZĘBÓW 
Plelllb~a.nie i spetjalne łaboratarjum zębów sztucz· 

syeh 1 zło:tych koron. 
RGparacje i prz&róbki s~tucmych ztbów na pocz.ekanh&. 
Wyjmowanie z.o,OOw bez 9ólu przez lekarza-dellty11t.ę 

• LePDePaa 1a49 

Ceny bardzo przystępne. 

Dr. lld. $. Arl)llSOn 
\tyły asystent kUałk heńfń.skich 

Pio-trkowska 120. Tel. 31-82. 
lkumritl i dwobV łłobim. 

do 11 rano i od 4 - G pt> południu. 
W niedzielę .ocl 10-12 w ~· 1492 

Dr. L. Klaczkin 
KONB'I'ANTYNOWSKA 11. 

SJphilia, skórne, weaem;Yczne 
GherDllJ dróg IDO~Ch. 

LECZENIE SYPBlLISU 
EHRLICH-HA.TA 60~. 

Pr:zyjmitj-e od 8-1 rano i od &-8 
wieez., dla dam osobna poczekalnia 

Dr. Dl!~. Karol lłilll •d ł-5. w:!"'i~.: .•• ,.„ tylko 

Choroby dzieci Dl. J. ·mJmtronl 
Nawrot 7. Tel. 32·42. 

Dr. med. P. WIGBARD 
Zawadzka 10. 

b. uystent kllnikł herłiśsllie;i,.spetja
łlsta chorób wenerycznych, skónych, 

w00$ÓIW,nienMJcy płc1-wej. 
Przy leczeniu syfill&u stosowanie 
prep&ratu „606"-„~M". Leczenie za 
p-0mocą e1e.ktl'yc~i (elektroliza). 
Masaż wib.racyjr..y, badanie :aerek, pę
cherz& i kana.tu. Endoskopia i cysto 
skopia. Godziny przmć; od 8-1 i 

od 4.-8, dfa pań od 4-5-ej. 1461 

Dr. L. PAY.BULSKI 
Ulica Połuthdowa .M 2. 

Tulefon Mi 13-59. 
Chel"oby skórne, wł'.osew, we• 
neryczn.e, moczop.łciewe i nie• 

moe„ płcio•ej. 
LilCZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

HATA 606 (wśródźylnie) i 914. 
?rzyjmuje od 8 -1 r. i od 4. - 8 pp~ 
. panie od 5 - 6 pp. ' 
Dla. pań oddzielna poczeikałnia.. 152 

Zawadzka 12. 
ChorolJy &kóey, wbów i "9111eneryczne, 

Kosmetyka lakarska. 
· Fnyjmnje od 19-2 i 5-8 Panie od 

4-5 (osobna poczeka.łnia), w niedzielt 
do 4 po południu 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób 

Ga.tlla1 nosa, uszu i zlaoczeń .... „ 
Ol\kanfe, seplenienie i t. d.) 

podług metody 
Fr~f. Gutc-mana z Berlina. 

&odziny ;12rzyjęć: od 10 i pół do 12 
i poł i od 5 do 7-ej wiecz. 

Płotrł<owska l65 (róg · św. Anny) 
Tełełon 1a. 52. 

Dr. Sooenberg 
Choroby skóry, dróg mocz.owyeh 

i weseryczoe, 
PRZEPROWA Ł SIĘ 

Zielona • 
od 11 -1 i 5-'l1{~ 

Dr. Rosen bl&tt 
Lód31 PiotPkowska M 85. 

Telefon 19-84., 

łławrot' aa, te1; 80·1 Choreby uszu, nosa i· nanlla. 
akusz~ eharoby wewnętrzne Od 10- 11 r. i 5 - 1 po pot; w n~. 
llo 9 i . rano i od 4 i pół do dzieł.e od 10-łl r. 'll~ 

6 i pół po poł1 =~=;~·=~ 
Rełlaktel" i w1ilaw.ca1 J-.n Grodek. · 

Choroby wewnętrrme i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek. 
pr:retn.iany materji (cukrowa: poda.gra 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w labor-atorjum własnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południn 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
ul. llawrot 1, róg PlotrkłWSkiej. 

Chereby1 slutrne1 wener„czne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w. 
Panie od 4-5 po poł. 202 

przeprowallził się 
na ul. Średlłią N! 3. 
Specjalista chorób we11.erycznych, 

skórnych z kosmetyką lekarską (&warz, 
włosy etc.). 

Przyjmuje od 9-11 i pół 1 od 4 i pół 
do 9 wiecz. 

Dro JEhNiel{I 
'6horoby weneryczne, skóry i 

dreg mGCZOWJCh 

ul. ANDRZEJ A N!! 7 
9-12 i 5-8, w niedziele i święta 9-1 

Telefon Nr. 170 1404 

Piękntt 
płeć można mieć po zastosowaniu 

nowego KREMU przeciw 

PIEGOM, 
opałeaiźnie, pryszczom, wągrom i 
liszajom. Krem ten w krótkim 
rzasłe doprowad~a płeć do śnież· 

ne] białości. Cena za słoik 50 k. 
i 75 kop. W celu uniknięcia na· 
śladownictwa sprzedaż tylko w 
składach apteeznych Nawrot 
Nr. 54 i Konstantyno•• 
ska 75. Na prowincję wysyła 
się po otrzymaniu 1 rb, lub 1.2~, 

(możoo markami). 

~S9~3~&EEEE.~9S999Sa 

Bezpłatne 
• • szczep1ente ospy 

w ambułator. szpitala małż. 
Poznańskich Targowa 1/3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2. 
EEEeeeEEeEEEEEEEEEEEEEEEE 

Do sprzedania 
dom murowang pi(tromg z duigm 
ogrodem owo.coW!Jm w pow. mieście 
gdb. Kal~J. Kolej i rzeka na miej
scu. IDiadomość: bódt, Przejazd 

nr. 35 m. 5. 
EeeEff.EeeE~EeeElEEEEee 

Posze:pczyński 
tizkoła rzemieślnicza 

sztucznwch kwiatów 
nagrolłzelila na wystawie międzyna.ro
dewej w Paryżu krzyte111 honorowym, 
zł~i medalami 1 clyplomemi przyj
muje o~i na .d~ień kwiatka• 
bałdzo tani.o. Robi rótnego rodzajt1. 
~nn. do d.ekorowania kościołów i 
Balo.D6w. Przyjmuj• do nauki chięw
~ beZJł.ła,.tllie; ta.mże jest d~ sp1se
da'fii& · maszyna do krajAa.ta papieru 

średniaj wi~ści. 
Długa U. 1309-00-

Mini1terium ioraw wewaetrznnb 

Łódzka Szkoła Muzyczna 
artysty-muzyka 

A.HELFOATA 
z oddziałem operowym, pedagogicznym i dyrygenckim. 

W przyszłym roku szkolnym o~ 7artą będzie zatwierdzona przez W ład ZEj 

szkoła muzyczna 
z udziałem pierwszorzędnych dyplomowanych 

aił muz1czno•pedagogicznych. 

Kura równać się będzie programowi Cesarskich konser· 
watorjów. Kończ,cy kurs otris'l·mają dyplom. Przy szkole 
otworzona zostanie ogólna klasa gry na fortepjanie dla dzieci 
od la.t pi~ciu, pod kierownictwem sp~cjalisty, z opłatą 30 ru
bli na rok. PrzYJlllowanie próśb i wydawanie objąśoień 

odbywa się poniedziałki i czwartki tymczasowo przy ul.Spa• 
cerowej .M 48 m. 181 od 12-2 i od 4-5. 

Pr<Jspekty gratis, na ż~danie wysyła się pocztą. Lie.ta 
profeirorów oraz adres lokalu szkolnego będą w swoim czasie 
ogłoszone w prute. -

1541-10-6 

Gdzie stoją N A S T R A Ż Y aparaty 
Złoty medaL Zloty medal. 

e<1>„nia1arfW' 
Niema pożarów 

Krajowa fabryka patentowanych, ręcznych aparatów 
do gaszenia ognia T-wa „NIAGARA" 

Widok 26. - Warszawa. ·- Telefon 34-07. 
Pol!ca. 11iczbędne wsz~dzie, najnowszej konstrukcji i najprak~ 

tyczniejsze r~czne gasiciele ognia, płyaów i przedmiotów łatwopal· 

nych. Zaszczytne uznania od instytucji rządo-.vych i prywatnych. 
Gasicielem .NIAGARA" można dowolnie wstrzymywać stru· 

mień, co umożliwia jednym aparatem gasić wielokrotnie. 
Ceny bez kenkurencji. 

Towarzystwo .NIAGARA• wyrabia także patentowane naczynia 
.ser w us•, do bezpiecznego przechowywania płynow łatwopalnych. 

Prospekty na każde iądanie. Poszukuj,my odpowiednich 
przedstawld,li. 1579-1 -1 

Doskonały w s1naku 

,,~oniak Imperial'' 
Żądać wszędzie. 897-~0-:!7 

--------------------------------:1 

Przedstawiciel Zdzisław Thieme, 
Warszawa, Królewska. 29. 

· 4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

S Zarys kosmato ii. ~ 
M (Zebrat i streścił M. WIELKOPOLANIN.) )ł 
~ TWOBZENlE się ŚWIATA f UKtAD SYSTEMU ~ 
Yt PLANETARNEGO \VEDLUG POJĘĆ STARO· ~ 

tj tY'THYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW ?! 
M :: :: :: NOWSZYCH. :: :: :: ~ 

t( WYKlAD POPULARNY. WYKI.AD POPULARNY. )4 

M atar' Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" )ł 
~ po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 

~ ••••••••••••••• „ ••••• ~ 
~ ..- lłYgjena twarzy i · rąk. 
Ul WsZ1łeh.śwłatowej SIMI" (P LY N) ~deHAMnia. skórę, 
I sławy JJ leczy radykalni~ i 

".lsuwa wągry, piegi, liszaśe, krosty, oraz połyi;k twarzy. 

':i Nada3e twarzy płękntść I urok młodości. :: Cena fh.konu Rb. 1.70. 

Przedsta.wic.iel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. l:&-00. Próbny 
flakon ~ta. Bił} po otrzymaniu rb. 2,25 k. z przesyłki\--molill.a markami. 

Oł'Hłiiff WWWI 
W tłoczvi Ja.na Ql'odka, Widzewska Ji .. J.~ 




